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Stały wzrost stopy życiowej ludzi pracy
jest prawem gospodarki socjalistycznej
Wicepremier ZSRR Mikojan analizuje światową sytuację ekonomiczną

MOSKWA (PAP). W dniu 10 marca br. w stolicy Arme
nii, Erywaniu, odbyło się zebranie przedwyborcze, na któ
rym wygłosił przemówienie wicepremier rządu ZSRR A. 
Mikojan.

Na zebraniach przedwybor
czych, tak samo jak w odezwie 
Komitetu Centralnego WKP(b) 
do wyborców —• powiedział Mi
kojan — podsumowane zostały 
wyniki osiągnięć naszej ojczyzny 
w eiąg-u ostatnich 4 lat i okreś
lone zostały zadania stojące 
przed narodem radzieckim. Dlate 
go też mam zamiar poruszyć ty 1 
ko niektóre z tych ważnych 
spraw. t

W okresie powojennym w pra
cy nad odbudową i rozwojem go
spodarki narodowej ustrój socja
listyczny dał dowód takiej samej 
żywotności i takiej samej potęż
nej dynamicznej siły, jak podczas 
wojny.

Mikojan wykazał na szeregu 
konkretnych przykładów ol
brzymią wyższość bezkryzyso- 
wej, planowej gospodarki soc
jalistycznej, dzięki której wy
konano pomyślnie pięciolatki 
stalinowskie i dzięki której 
Związek Radziecki uczynił gi
gantyczny skok naprzód w 
swym rozwoju.

Żyjemy w okresie — powie
dział Mikojan — w którym za
gadnienie „kto zwycięży“ zo
stało w naszym kraju już daw
no rozstrzygnięte na korzyść 
socjalizmu. Zagadnienie „kto 
zwycięży“ pozostało tylko w 
skali międzynarodowej. Obiek
tywna tendencja rozwoju hi
storycznego kreśli wyraźnie 
perspektywę rozstrzygnięcia te 
go zagadnienia na korzyść soc
jalizmu — również w skali 
międzynarodowej.

Należy pamiętać, że siłę gospo
darczą danego ustroju społeczne
go określa nie tyle osiągnięty już 
poziom produkcji i techniki, ile

tempo, w jakim postępuje wzrost 
i rozwój gospodarki. Działają tu 
te same prawa, o których mówił 
towarzysz Stalin w czasie wojny. 
Zwycięża ta strona, której siły 
wzrastają stopniowo i nieprzerwa 
nie a ginie ta strona, której si
ły słabną. Mimo pomyślnego 
wpływu wojen na wzrost gospo
darki Stanów Zjednoczonych, po
ziom produkcji USA wzrastał w 
ciągu ostatnich 20 lat przeciętnie 
o 2 proc. rocznie, podczas gdy 
przeciętne roczne tempo wzrostu 
produkcji w Związku Radziec
kim w ciągu tych samych 20 lat 
wynosiło 20 proc. Tempo wzro
stu gospodarki społeczeństwa soc
jalistycznego jest więc dziesięcio
krotnie szybsze, niż tempo rozwo
ju gospodarki najpotężniejszego 
kraju kapitalistycznego. A inne 
europejskie kraje kapitalistyczne, 
jak Francja i Belgia, które po
niosły wskutek wojny nieznaczne 
tylko straty, nie mogą w żaden 
sposób osiągnąć poziomu produk
cji sprzed 20 lat.

Wszystko to świadczy o zasa 
dniczej wyższości ustroju ra
dzieckiego i zapewnia nam z wy 
cięstwo w pokojowej rywaliza
cji z kapitalizmem. Również 
ustrój demokracji ludowej w 
Europie środkowej i południo
wo-wschodniej potrafił zade
monstrować w krótkim okresie 
czasu swą przewagę nad kapi
talizmem.

Świat dzisiejszy podzielił się na 
dwa obozy — obóz kapitalizmu i 
obóz socjalizmu. Kraje obozu soc
jalizmu liczą 800 milionów ludno
ści.

Mikojan wykazał następnie 
szczegółowo na licznych przykła
dach wzrost kryzysu gospodarcze 
go i ekspansji handlu zagranicz
nego Stanów Zjednoczonych.

Nacisk amerykańskich kapitalistów 
na kraje wasalne

Montując agresywne bloki, 
zawierając sojusze militarne i 
podżegając do nowej wojny, 
kapitaliści jednocześnie postę
pują w obliczu niebezpieczeń
stwa w myśl zasady „ratuj się 
kto może“. W wyniku drugiej 
wojny światowej potęga gospo 
darcza i wpływy polityczne 
Anglii, Francji, Holandii, Bel
gii i innych krajów europej
skich znacznie osłabły. Zmu
szone są one ustępować pod na 
ciskiem gigantycznych amery
kańskich monopoli kapitalisty
cznych, które rwą się do zagar 
nięcia kolonii i do opanowania 
nowych rynków dla eksportu 
towarów i inwestycji kapita
łów. Dlatego też rozpętała się 
nowa walka o kolonie i rynki,
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 13 marca 1950 r.

Do godz. 22 dnia 
13 bm. zachmu
rzenie zmienne z 
przelotnymi opa
dami śnieżnymi 
i z przejściowymi 
rozpogodzeniami. 
Temperatury od
0 do —4 st. Wi
dzialność dobra, 
w czasie opadów 
słaba. Wiatry u- 
miarkowane od 
3 do 5 st. sk. 
Beauforta, póino 
cno - zachodnie
1 północne. Stan 
morza 4 do 3, Za 
teki Gd. 3 — 2.
Głęboki niż nad 

Skandynawią po
łudniową, Euro
pą środkową o- 
raz zachodnią czę 
ścią Europy wsch! 
przesuwa się na 
wschód. Płytki 
niż nad Atlanty
kiem przesuwa

10 10

przy czym walka ta przybrała 
nową formę. «

Ekspansja handlu zagraniczne
go Stanów Zjednoczonych znala
zła swój wyraz we wzroście obro
tów zagranicznych w okresie po
wojennym w porównaniu z okre
sem przedwojennym.

Nieuleczalna choroba kapitali
stycznej Ameryki polega na tym, 
że nie chce ona importować towa 
rów za taką samą sumę, za jaką 
eksportuje. Wprost przeciwnie, 
Ameryka chce eksportować coraz 
więcej.

Wynika stąd nadwyżka ekspor
tu nad importem, którą Stany 
Zjednoczone częściowo pokrywają 
przez wypompowywanie złota z kra 
jów importujących towary amery 
kańskie oraz przez przyznanie 
tym . krajom pożyczek w ramach 
Planu Marshalla. Wysokie ceny 
towarów amerykańskich, przewyż 
szające 3—4-krotnie ceny przed
wojenne, doprowadziły do wyczer 
pani a rezerw' walutowych więk
szości krajów kapitalistycznych i 
do wyczerpania otrzymanych od 
Stanów Zjednoczonych pożyczek.

Wszystko to spowodowało, 
że zapasy złota Stanów Zjedno 
czonych wzrosły. Równocześ
nie rezerwy złota spadły w o- 
kresie od końca 1938 r. we 
Francji z 2.760 milionów dola
rów do 523 milionów, w Anglii
— z 3.450 milionów dolarów 
do 1.590 milionów, w Szwecji
— z 321 milionów dolarów do 
70 milionów, w Holandii — z 
998 milionów dolarów do 195 
milionów.

Na specjalną uwagę zasługuje 
następujący fakt: według da-

jnyeh statystycznych, ogłoszonych 
w Stanach Zjednoczonych w 1949 
roku, podatki federalne w Sta
nach Zjednoczonych wzrosły z 8 
miliardów dolarów w 1941 r. do 
47,5 miliardów dolarów w roku 
1950v Jednocześnie dochody far
merów amerykańsMch spadły w 
1949 roku w porównaniu z ro
kiem poprzednim o 17 proc., a w 
roku bieżącym przewidziany jest 
spadek tych dochodów o 28 proc. 

Po co potrzebny jest Ame-się na wschód, ,
wyż znad Greń-r- anom tNan Marshalla? 
landii, Atlantyku! Monopole amerykańskie wy- 
pó1 nocnego i Is-! korzystają ten plan w celu poz 

landii przesuwa się na Anglię, ‘bycia się zleżałych towarów,

które nie znajdują nabywców 
na rynku wewnętrznym.

Plan Marshalla potrzebny jest po 
to, by zahamować kryzys w USA 
i opanować gospodarkę krajów za
chodnio - europejskich. Dowodzi 
tego lista towarów, dostarczanych

kra jom marshallowskim. Większość 
dostaw marshallowskich obejmuje 
węgiel, artykuły rolnicze 1 Inne 
dobra konsumcyjne. Te same to- 
was-y kraje europejskie mogłyby 
otrzymać z własnej produkcji, lub 
też na rynku wewnętrzne - euro
pejskim.

Kleszcze »pomocy«
Kraje europejskie potrzebują 

dóbr inwestycyjnych dla odbudo
wy swej gospodarki, locz mono
pole amerykańskie nie są zainte
resowane w odbudowie przemy
słu krajów europejskich i nie po
zwalają eksportować do Europy 
urządzeń inwestycyjnych dla wie
lu gałtzi przemysłu. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że w ciągu 
pierwszych 13 miesięcy Planu Mar
shalla wszystkie kraje zachodnio
europejskie otrzymały maszyny 
i urządzenia kopalniane, których 
tak bardzo potrzebują, jedynie za 
31 milionów dolarów, a maszyny 
do obróbki metali za 35 milionów 
dolarów, podczas gdy dostawy 
tytoniu osiągnęły wartość ponad 
110 milionów dolarów.

Pian Marshalla przewiduje, że 
co najmniej 25 proc. pszenicy do
starczanej Europie zachodniej, ma 
być wysyłane w postaci mąki. 
Jest to cios dla przemysłu mły
narskiego Europy zachodniej.

Przymusowy import mąki ze 
Stanów Zjednoczonych w ramach 
Planu Marshalla rujnuje europej
ski przemysł przetworów mącz- 
nych i powoduje brak w Europie 
zachodniej cennego pokarmu dla 
bydła — otrębów.

Obecnie w związku ze znacz
nym pogorszeniem się sytuacji

jego stosunek do dolara w ten 
spor ób, że 1 dolar równa się 4 
rublom, zamiast 5 rublom 30 ko
piejkom.

W roku 1936 kurs rubla ra
dzieckiego był ustalony na bazie 
franka francuskiego, jako najbar
dziej wówczas trwałej waluty. 
Wkrótce jednak okazało się, że 
frank chwieje się i rząd radziecki 
ustalił w 1937 r. kurs rubla na 
bazie dolara amerykańskiego. Do
lar stracił jednak swą silę nabyw-

Skutki zniżki cen
Trudno jeszcze ostatecznie 

przewidzieć — powiedział Miko
jan — jakie konkretne zmiany 
spowoduje zniżka cen, jeśli chodzi 
o charakter popytu ludności na po
szczególne towary i o rozwój ob
rotu towarowego. W każdym razie 
ciekawą jest rzeczą, że według 
otrzymanych z 60 większych miast 
wiadomości w ciągu pierwszego 
już tygodnia od chwili obniżki 
cen ogółem sprzedawano chleba 
tylko o 2 proc. więcej, niż w lu
tym, przy czym zmniejszył się po
pyt na chleb żytni, zwiększył się 
natomiast popyt i zakup białego 
chleba pszennego.

Tak więc zyskane przez lud-
gospodarczej w okresie powojen-jnosc ,k?v°ty w związku ze zmzką 
nym, wielkie kraje kapitalistycz- cen ct;i*ba tylko cz?*cowo obra
ne, a przede wszystkim Stany Zje- ca™ są “a zak,upu bia eS°
dnoczone, rozpoczęły znowu dum- chleba- Poważnie zas największa 
pino towarów w celu zdobycia no-15^ zaoszczędzonych pieniędzy 
wych rynków zbytu. Dumping ten ldzłe na wzmożony zakup cenmei-

dziecką, reklamę kulturalną 1 
przodującą, można i należy posu
nąć naprzód sprawę propagandy 
handlowej.

Z rozwojem obrotu towarowe
go łączy się bezpośrednio praca 
przemysłu miejscowego i spoi dziel 
czości rzemieślniczej, których za
daniem jest w pierwszym rzędzie 
wytwarzanie towarów powszech
nego użytku, przedmiotów użytku 
domowego i gospodarczego itd. 
Było by błędem przypuszczać, 
że przemysł miejscowy i spół
dzielczość rzemieślnicza tracą 
swe znaczenie w związku ze 
wzrostem wielkiego przęmysłu.

Naród radziecki
zespolony wokół partii
W dalszym ciągu swego prze

mówienia Mikojan omówił prob
lemy gospodarcze, dotyczące Or
miańskiej Socjalistycznej Repub
liki Rad, po czym, kończąc swe 
przemówienie, oświadczył:

Naród radziecki, jak nigdy 
przedtem, zespolony jest wokół 
swej wielkiej partii. Z uczuciem 
radości i uzasadnionej dumy pej 
dą ludzie radzieccy do urn wybór 
czych. Glosując na rzecz bloku 
komunistów i bezpartyjnych, bę
dą oni tym samym głosowali za 
dalszym rozkwitem swej wiel
kiej ojczyzny, za budową komu 
nizmu, za pokojem. Będą głoso
wali na wielką partię bolszewic- 

Przy zachowaniu wysokiego po jk4> zahartowaną w historycznych 
ziomu cen detalicznych w USA!boiacb’, wielkiego budowm-
- place robotników amerykań-komunizmu - towarzysza 
skich wciąż spadają. Według da- Stalina. (Burzliwe oklaski), 
nych oficjalnych w okresie od Do obecnych wyborów przystę- 
października 1948 roku do wrze-i pu jemy z wielkimi zwycięstwa- 
śnią 1949 roku place górników'j mi, które mają historyczne zna- 
spad’y o 29 proc., place w hutach czente dla całego świata. Wybor

czą więcej niż dwukrotnie i oka
zał się niesolidną bazą dla okreś
lania kursu rubla.

Dlatego rząd radziecki postano
wił oprzeć ustalenie kursu rubla 
nie na dolarze, lecz na złocie, ja
ko na najpewniejszej i bardziej 
trwałej podstawie. (Oklaski).

Z kolei Mikojan oświetlił za
gadnienie zniżki cen w ZSSS, 
wskazując, że prawem gospodarki 
socjalistycznej jest stały wzrost 
stopy życiowej ludzi pracy. Zniż
ka cen nie została dokonana w 
jednakowej mierze w stosunku do 
wszystkich towarów. Przeciętna 
zniżka cen wyniosła 21 proc., na
tomiast zniżka cen towarów pow
szechnego użytku jest znacznie 
wyższa, np. zniżka cen chleba i 
mąki wynosi cd 20 — 30 proc., 
mięsa od 24—25 proc., mydła od 
40—50 proc. itd.

ników i pracowników umysłowych 
o 24 proc., dochody chłopów o 
30 proc., co oznacza, że place re
alne robotników i pracowników 
umysłowych oraz dochody koł
choźników znacznie przekroczyły 
poziom przedwojenny.

Zupełnie inaczej przedstawia 
się sytuacja w Anglii, gdzie rząd 
labourzystowski zamroził płace, tj. 
nie pozwala na zwiększanie płac, 
mimo wzrostu drożyzny.

uprawiany jest przede wszystkim 
jeśli chodzi o eksport artykułów 
spożywczych, a koszty ponoszone 
przez monopole amerykańskie po
krywają płatnicy podatkowi.

Arsenał monopolistów amery
kańskich obejmuje więc następu
jące środki do walki z rozwijają
cym się kryzysem:

1) wielkie zamówienia sprzętu 
wojennego i rozdęty budżet woj
skowy;

2) zbywanie niepotrzebnych to
warów pod płaszczykiem tzw. „po
mocy marshallowskiej”;

3) wojna handlowa, tj. dum
ping towarów przez monopole ka
pitalistyczne;

4) utrzymywanie wysokich cen 
artykułów spożywczych na rynku 
wewnętrznym przez niszczenie 
„nadwyżek" żywnościowych.

Wszystko to doprowadza do 
dalszej pauperyzacji ludności.

Wojna — co prawda w róż
nym stopniu — wstrząsnęła obie
giem pieniężnym wszystkich kra
jów świata. W niektórych krajach 
kapitalistycznych obieg pieniężny 
uległ zupełnej dezorganizacji, w 
innych zaś doszło do silnej infla
cji i spadku kursu walut.

Dewaluacja nie doprowadziła 
i nie mogła doprowadzić wr wa
runkach zaostrzenia się powszech
nego kryzysu kapitalizmu do rów
nowagi bilansów płatniczych i do 
związanej z tym wymienialności 
walut. Dewaluacja nie usunęła 
braku dolarów i nie usunęła plu
ralizmu cen, w szczególności tej 
możliwości, że ceny w funtach bę
dą przewyższały ceny w dolarach. 
Dewaluacja'nie przerwała inflacji, 
która trwa nadal, w krajach ka
pitalizmu, wśród nich również w 
USA, gdzie wartość dolara spa
dła dwukrotnie w porównaniu z 
okresem przedwojennym.

Zgoła odmienna jest sytuacja 
waluty radzieckiej, mimo że ZSRR 
ucierpiał w wyniku wojny więcej, 
aniżeli jakikolwiek inny kraj. Mi
mo to po zakończeniu wojny nie 
wiele trzeba było czasu, aby wa
luta radziecka nabrała cech trwa
łości. Od przeprowadzenia refor
my pieniężnej minęły zaledwie 2 
lata i 2,5 miesiąca. W* tym czasie 
przeprowadzono trzykrotną zniż
kę cen, co doprowadziło do zna
cznego umocnienia siły nabywczej 
rubla 1 jego kursu. Rubel wzmoc
nił się tak dalece, że jego kurs 
oficjalny nie odzwierciedla! już 
realnej sytuacji, albowiem siła na
bywcza rubla była wyższa, niż 
jego kurs oficjalny. Dlatego rząd 
ZSRR równocześnie ze zniżką cen 
przeprowadził z dniem 1 marca 
rb. podwyżkę kursu rubla w sto
sunku do walut obcych i ustali!

szych artykułów żywnościowych, 
jak mięso, kiełbasy, tłuszcze, kon
serwy itp. oraz na wzrost, zakupu 
lakich towarów, jak zegarki, ro
wery, motocykle, aparaty radio
we, patefony itp.

W wyniku potężnego rozwoju 
ekonomiki socjalistycznej dochód 
narodowy ZSRR wzrósł w cyfrach 
porównywalnych w 1949 r. o 38 
ńroc. w porównaniu z 1910 r. Od- 
poAviednio wzrosły dochody robot-

stali o 14 proc., w przemyśle bu 
dowy maszyn o 8 proc. itd.

Z kolei Mikojan przeszedł do 
omówienia istniejących jeszcze w 
handlu niedociągnięć.

Nadszedł czas—powiedział Miko 
jan — gdy trzeba się poważnie 
zastanowić nad zagadnieniem re
klamy handlowej, jej organizacji 
i rozwoju. W dziedzinie tej nie 
dążymy oczywiście do „dognania 
i prześcignięcia” krajów kapitali

cy mogą być przekonani, że blok 
komunistów i bezpartyjnych pod 
kierownictwem towarzysza Stali
na przyjdzie do następnych wybo 
rów z jeszcze większymi sukce
sami (oklaski).

Niech żyje stalinowski blok 
komunistów i bezpartyjnych!

Niech żyje nasza ojczyzna so
cjalistyczna!

Niech żyje genialny kontynua-
stycznych, w których reklama | tor nieśmiertelnej sprawy Lenina 
jest środkiem bezwstydnego oszu — wielki Stalin! (burzliwe, długo 
kiwania konsumenta. Można i na Trwale oklaski, przechodzące w 
leży jednak rozwinąć reklamę ra owację).

Węgry domagają się odwołania
skompromitowanych dyplomatów amerykańskich 
i zmniejszenia personelu poselstwa USA w Budapeszcie
BUDAPESZT. (PAP). — Wydział Informacji Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych Republiki Węgierskiej ogłosił komunikat, 
w którym przypomina, że 23 lutego Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych wystosowało do rządu USA notę z zapytaniem, czy rząd 
USA zamierza wyciągnąć wnioski, wypływające z faktów 
ujawnionych w toku procesu Geigera i jego wspólników oraz czy 
zamierza wyciągnąć wnioski w stosunku do pracowników posel
stwa amerykańskiego, skompromitowanych w związku z ujaw
nieniem afery szpiegowskiej. Nota zawierała również pytanie, 
czy rząd USA zamierza zmniejszyć niepomiernie wielki aparat 
poselstwa amerykańskiego w Budapeszcie.
Ponieważ rząd USA w odpowie 

dzi przesianej rządowi ivęgier- 
skiemu 4 marca nie wyciągnął 
tych wniosków — głosi dalej ko 
munikat Wydziału Informacji — 
Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych Republiki Węgierskiej wy
stosowało 10 marca do poselstwa 
USA w Budapeszcie nową notę, 
w której stwierdza m. in.

„Notą z 23 lutego 1950 roku 
rząd węgierski chciał umożliwić 
rządowi USA wyciągnięcie -we
dług własnego uznania wnio
sków, jakie wypływają z faktów, 
dowiedzionych w czasie procesu 
Geigera i jego wspólników.

Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych 1 Republiki Węgierskiej 
stwierdza jednak, iż rząd USA 
nie zamierza według własnej oce 
ny wyciągnąć wniosków ze wspo 
mnianych faktów. W związku z 
tym rząd węgierski domaga się, 
aby rząd USA odwołał attache 
wojskowego USA w Budapeszcie, 
pł-ka Jamesa Krafta, zastępcę 
attache wojskowego ppł-ka Joh 
na Hoyne’a, oraz zastępcę atta
che lotniczego — Donalda Griffi- 
na jako osoby, które rząd węgier 
ski uważa za „personae non gra
tae”:

Odnośnie niepomiernie wiel 
kiego aparatu poselstwa USA 
w Budapeszcie nota stwierdza:
,,z materiałów procesu prze

ciwko Geigerowi wynika jas

no, iż poselstwu amerykań
skiemu potrzebny jest tak 
wielki personel z tego powo
du, iż wielu pracowników po
selstwa nie wypełnia normal
nych funkcji dyplomatycz
nych, lecz zajmuje się dzia
łalnością szpiegowską. Z tego 
właśnie powodu rząd węgier
ski podtrzymuje swój punkt 
widzenia, w myśl którego ko
nieczne jest zmniejszenie nie 
pomierne wielkiego aparatu 
poselstwa USA w Budapesz
cie”.

W dalszej części swej noty 
rząd węgierski kategorycznie pro 
testuje przeciwko zawartym w 
nocie amerykańskiej próbom za
kwestionowania legalności węgier 
skiego wymiaru sprawiedliwości. 
Rząd węgierski stwierdza w zwią 
zku z tym, że pracownicy posel
stwa USA w Budapeszcie obecni 
byli na wspomnianym procesie i 
mieli możność przekonania się, 
że zarówno popełnione zbrodnie, 
które stanowiły podstawę dla 
wydania wyroku, jak też rola, ja 
ką odgrywali w związku z tym 
pracownicy poselstwa, zostały do 
wiedzione nie tylko na podsta
wie szczegółowych zeznań oskar
żonych, lecz również na podsta
wie zeznań świadków i na pod
stawie licznych dokumentów, nie 
budzących' najmniejszej wątpli
wość*

! Rząd węgierski — stwierdza w 
zakończeniu nota — uważa za 

j szczególnie osobliwe, iż rząd 
USA w nocie swej mówi o „sa
mowolnym i nieprzyjaznym’’’ po- 

j stępowaniu rządu węgierskiego, 
(podczas gdy właśnie rząd USA 
wydał różne samowolne i nieprzy 
jazne w stosunku do Węgier za
rządzenia. Rząd USA z pogwałcę 
niem art. 30 traktatu pokojowe- 

jgo od długiego już czasu odma
wia wykonania swych zobowią
zań z tytułu restytucji wywiezio
nego na zachód mienia węgier
skiego, a ponadto prócz wymie
nionych w ostatniej nocie za
rządzeń takich, jak zakaz wyjaz
du obywateli amerykańskich na 
Węgry oraz bezprawne zamknię
cie konsulatów węgierskich w 
Clevelandzie i Nowym Jorku, — 
wydał ostatnio zarządzenie w 
sprawie sekwestru należności wę 

jgierskich w Ameryce. Odnośnie 
tego ostatniego zarządzenia Mini
sterstwo Spraw Zagranicznych 
zmuszone jest podkreślić, iż rząd 
USA, wbrew zobowiązaniom wy
pływającym z traktatu pokojowe 
go, również poprzednio odrzucał 
prawie wszystkie żądania w spra 
wie zwolnienia należności węgier 
skich w USA, pragnąc w ten spo 
sób zahamować gospodarczą od
budowę Węgier. Zarządzenie to 
jest tym bardziej nieuzasadnio
ne, że Węgry wywiązały się ze 
swych zobowiązań płatniczych 
wobec USA.

Tak więc jest rzeczą najzupeł
niej jasną, że również w danym 
wypadku chodzi o zarządzenia, 
mające wyłącznie charakter de
monstracyjny, o zarządzenia, któ 
re najzupełniej bezprawnie i 
świadomie podkreślają nieprzy
jazny. stosunek rządu USA do Wę 
gier,
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Zbliża sie pora siewów wiosennych

Pierwszy Wojewódzki Zjazd
traktorzystów młodzieżowych
W dniu wczorajszym w auli W. 

S. H. M. w Sopocie odbył się I 
Wojewódzki Zjazd Traktorzys
tów, ZMP-owców, na którym w 
obecności około 100 uczestników 
omówione zostało jedno z naj waż 
niejszych zagadnień chwili obec
nej —■ akcja siewów wiosennych. 
Po powołaniu prezydium, do któ
rego zaproszeni zostali z-ca kier. 
Wydz. Rolnego Kom. Woj. PZPR 
ob. Perum, szef ekspozytury Pań
stwowych Ośrodków Maszyno
wych ob. Kiczyło, kier. Wydziału 
Młodzieży Wiejskiej Żarz. Woj. 
ZMP ob. Jan Barski oraz przodom 
W'öicy traktorzyści Barbara San- 
dowaka, Tad. Łojek i Stanisław 
Zubefc. Referat zasadniczy wygło
si! wiceprzewodniczący Wojewódz 

. kiego Zw. ZMP ob. Śmiałek.
„Zbliża się pora siewów wio

sennych — > refe
rat aktywista młodzieżowy. — 
Jak co roku tak i tej wiosny sie
wy będą stanowiły okres wytężo
nej, ofiarnej, chlebodajnej pracy. 
Lecz siewy tegoroczne różnią się 
od dotychczasowych — gdyż sta
nowią one wstęp do rozpoczynają 
cego się w roku bieżącym olbrzy
miego wysiłku świata pracy, lostę 
pującego w okres realizacji pia
na sześcioletniego

Troska Państwa 
o roinlkśw

Następnie mówca scharaktery
zował siewy w Polsce przedwrze- 
śniowej i, przeciwstawiając im 
obecną troskę Państwa o zapew
nienie jak najszybszej pomocy 
rolnikom, powiedział: „W latach 
1945—49 Państwo dostarczyło 
wsi około 800 tys. ton nasion i 
ponad 300 tya. ton sadzeniaków 
kartoflanych. Dostarczyło rolnic
twu ponad ćwierć miliona koni i 
16 tys. traktorów, dziesiątki tys. 
ssiewników i wiele innych maszyn 
rolniczych. Daięki pomocy Pań

stwa w każdej niemal gminie z or 
ganizowano spółdzielczy ośrodek 
maszynowy i wiele filii gromadz
kich. W celu przyjścia z pomocą 
biednym i średniorolnym gospo
darstwom wydano specjalny de
kret o obowiązku pomocy sąsiedz 
kiej, a ilość ziarna kwalifikowa
nego i nawozów sztucznych, umo
żliwiających podniesienie kultury 
rolnej, wzrasta z roku na rok. 
Na wieś ruszyły maszyny, os zęzę 
dzające pracę ludzką, zwiększa
jące wydajność tej pracy.

Na szczególną uwagę — mówił 
ob. Śmiałek — zasługuje tutaj 
rola traktorzysty, oracza nawę go 
życia, pioniera nowego ustroju, 
zdobywcy wielkich sukcesów gos
podarczych i spółdzielczych wsi 
—■ traktorzysty, przodownika, 
najlepszego syna wsi polskiej, 
idącej do socjalizmu.

Młodzież
w pierwszym szeregu
Jakie tego zadania wysuwają 

się przed młodzieżą — traktorzy
stami, którym przewodzi ZMP, 
przodująca organizacja?

Zadanie to — stwierdził mów
ca — zostało już sprecyzowane 
uchwalą Prezydium Zarządu Gló 
wnego ZMP, o podniesieniu goto
wości ZMP w walce o plan sześ
cioletni, plan budowy podstaw soc 
jdlizmu w Polsce. Uchwala ta 
wysunęła naczelne hasło: „Mło
dzież na pierwszą linię walki o 
sześcioletni plan“.

Ta pierwsza linia w naszym, 
młodzieżowym pojęciu wyra.ą się 
przejęciem przez młodzież odpo
wiedzialności za wykonanie naj
cięższych i najtrudniejszych za
dań w tegorocznej aJccji siewu. 
Wysiłek ten będzie dotyczył zao
rania i obsiania w województwie 
gdańskim setek ha ziemi, w tym 
28 tys. odłogów w czasie najkrót

Zobowiązania długofalowa
nową formą współzawodnictwa

Każdego dnia na Zamach prasy naszego województwa 
coraz więcej ukazuje się wiadomości, dotyczących maso
wych zobowiązań długofalowych robotników i pracowni
ków różnych instytucji Wybrzeża, podejmowanych przez 
świat pracy w trosce o realizację Planu Sześcioletniego, 
a tym samym ugruntowanie podstaw socjalizmu w Polsce. 
Ruch ten, który coraz wyraźniej przyjmuje formę nowego 
rodzaju współzawodnictwa — ogarnia swym zasięgiem już 
nie tylko grupy, czy poszczególnych robotników, ale wcią 
ga do tej szlachetnej rywalizacji cale działy, a nawet ze
społy różnych instytucji.

W ostatnim czasie na wszyst
kich budowach prowadzonych 
przez różne oddziały, wchodzące 

’ w skład Zjednoczenia — Wybrze 
że, Państwowych Przedsiębiorstw 
Budowlanych, odbyły się nara
dy wytwórcze, których przewod
nią myślą stało się hasło: „Nie 
ma budowy, gdzie nie ma zobo
wiązania długofalowego”. Na 
naradach tych robotnicy dekla
rowali swoje indywidualne zo
bowiązania, a uchwalone rezolu
cje zawierały konkretne cyfry 
odnoszące się do dobrowolnych 
zobowiązań przekroczenia norm 
całych załóg.

I tak, 300 osób zatrudnionych 
przy budowie Starego Miasta w 
Gdańsku a należących do II od
działu, postanowiło przekroczyć 
plan roczny o 20 proc. Robotni
cy Odds. 8 w Elblągu — w ra
mach zobowiązań długofalowych 
— postanowili lepiej i wydajniej 
pracować. Równocześnie 81 osób, 
zatrudnionych na trzech budo
wach, a mianowicie: przy budo
wie Centralnej Szkoły Administ
racji Rolnej, Centrali Handlo
wej Materiałów Budowlanych i 
na budowie w Malborku, pod
pisało indywidualne zobowiąza
nia.

W oddziale 10, robotnicy budo 
wy ZOR-u na Wzgórzu Focha 
w Gdyni podjęli uchwalę zobo
wiązującą ich do osiągnięcia 200 
proc. normy do dnia 1 marca 
jako terminu obowiązującego.

Pracownicy oddziału I, zobo
wiązali się zakończyć budowę o 

• 15 dni wcześniej aniżeli przewi
dywał to plan techniczny, a 10 
robotników pracujących przy bu 
dowie drogi Sopot — Orłowo, 
postanowili przekroczyć do tej 
pory osiągane wyniki, a miano

wicie przy robotach ziemnych 
ze 150 na 200 proc., a przy robo 
tach transportowych z 200 na 
250 proc.

Równocześnie robotnicy insta
lacyjni i urządzeń * sanitarnych 
oddziału VI podjęli zobowiąza
nia indywidualne, z których naj 
wyższe przekroczenie normy 
przyjęli elektromonterzy: Koł
tuński — 200 proc., Szabłowski 
— 280 proc. i Wysokiński — 190 
proc. Na 9 budowach oddziału 
IV, 164 osoby podpisały indywi
dualne zobowiązania. Szy.

szyrn i % największą oszczędnoś
cią środków materiałowych sprzę 
tu i paliwa.

„Walka o terminowe zwycięs
kie wykonanie siewów wiosen
nych —■ to sprawa honoru i am
bicji każdego ZMP-owca — za
kończył swe przemówienie aktywi 
sta młodzieżowy, oklaskiwany en
tuzjastycznie przez zebranych 
traktorzystów.

Na spaS Marfciaw&I
Następnie odbyła się dwugo

dzinna dyskusja w której omó
wiona zostały wszystkie proble
my, związane % należytym obsłu
żeniem tegorocznych siewów, a po 
szczególni traktorzyści deklarowa

Znikną stopnie 
niedostateczne

W związku z rocznicą wyzwolę 
nia Gdańska na terenie szkól 
gdańskich odbywają się zebra
nia, na których młodzież współ 
nie z rodzicami' i nauczycielst
wem podejmują liczne zobowią
zania.

M. in. w Gimnazjum 1 Liceum 
ZSP odbyło się wspólne zebra
nie, w celu uczczenia święta wy 
zwolenia. Po zagajeniu przez dy
rektora Własiuka i referacie pro 
fesora Korowaja, zaczęły padać 
ze strony młodzieży zobowiąza
nia. Przewodniczący ZMP ob. 
Milkamanowicz zobowiązał się 
w imieniu reprezentowanej przez 
siebie organizacji, że do dnia 1 
kwietnia zlikwidowane zostanie 
20 proc. niedostatecznych ocen, 
przewodniczący klubu sportowe
go podjął zobowiązanie, że za
miast 60 przewidywanych od
znak sportowych młodzież zdobę 
dzie 120 odznak.

Z kolei ciało pedagogiczne de
klarowało liczne zobowiązania. 
M. in. postanowiono założyć kół 
ko fotograficzne, kolo naukowe, 
pomóc młodzieży w uzyskaniu 
jak najlepszych ocen. Komitet 
rodzicielski obiecał usprawnić

li swa zobowiązania przekrocze
nia obowiązujących norm. Na za
kończenia zebrani uchwalili nastę 
pującą rezolucję:

My traktorzyści ZMP-owcy, ze
brami w dniu 12 marca hr. na 
Zjeździć Wojewódzkim w Sopo
cie, doceniamy ważność akcji siew 
nej, która dobrze wykonana gwa
rantuje podniesienie produkcji 
rolnej, a tym samym przyczyni 
się do szybszego zrealizowania 
planu sześcioletniego i podniesie
niu stopy życiowej mas pracują
cych w Polsce Ludowej. W związ
ku z tym postanauńamy wziąć u- 
dzial w zainicjowanym przez gór
nika Markiewkę długofalowym, 
szlachetnym współzawodnictwie 
pracy i zobowiązujemy się zespo 
Iowo osiągnąć 125 proc. normy. 
Równocześnie przyjmujemy z ra
dością deklaracje poszczególnych 
kolegów, podejmujących zobowią
zania indywidualne.

Po zakończeniu obrad odbyły 
się występy artystyczne zespołów 
świetlicowych. (Szy)

Razem do dzieła!
BUDUJEMY WSZYSCY 

POMNIK WDZIĘCZNOŚCI W GDYNI
Pięć ląt dobiega od chwili, kiedy Gdynia i odwieczny, 

stary polski Gdańsk znalazły się z powrotem we władaniu 
prawego właściciela tej ziemi — Ludu Polskiego!

Hordy hitlerowskie niszczące ludzkość, dążące w pier
wszej linii do zgniecenia Słowiańszczyzny, zostały złamane 
silą oręża Armii Radzieckiej i sprzymierzonej z nią Armii 
Polskiej.

W czasie tych pięciu minionych lat w miejsce ruin 
i zgliszcz zakwitło nowe, b ujne życie. Lud Polski buduje no« 
wą, jasną przyszłość.
Gdynia nie ma dotychczas pomnika braterstwa polsko-radzie
ckiego, pomnika — symbolu wdzięczności naszego społeczeń
stwa, które dzięki pomocy Armii Radzieckiej uzyskało moż
ność pokojowego rozwoju.

Komitet Budowy Pomnika, który zawiązał się przed 
dwoma laty, wykonał już poważną pracę 1 doprowadzi! do po
wstania projektu pomnika dłuta prof. Wnuka. Obowiązkiem 
każdego z gdynian jest dorzucić cegiełkę do budowy tego 
pomnika. Obowiązkiem naszego serca jest wdzięczność swą 
objawić w należytej formie.

Składając ofiary na t en cel, twórzmy fundusz wspólny
mi siłami z którego pomnik powstanie! Nie dajmy się ubiec 
innym miastom Polski i Wybrzeża w spełnieniu obowiązku 
wdzięczności. Każda złotówka i każdy ofiarowany grosz 
spełnią swe zadania. A zatem razem do dzieła!

KOMITET BUDOWY POMNIKA 
BRATERSTWA POLSKO - RADZIECKIEGO 

W GDYNI
Ofiary i składki przyjmuje Bank Handlu i Rzemiosła 

w Gdyni na konto Nr 1842/113.

Współzawodnictwo i racjonalizatorstwo
muszą znaleźć'oddźwięk w prasy świetlicowe!

W sali posiedzeń ORZZ odby
ła się 10 bm. konferencja refe
rentów kulturalnov - oświato
wych Powiatowych Rad ZZ i Za
rządów Okręgowych ZZ. Konfe
rencję prowadził przewodniczący 
ORZZ Sikora, plan pracy na rok 
1950 omówił kierownik Wydz. 
Kultury i Oświaty ORZZ Szysz- 
howiec.

W planie tym przewidziano wy
bitna zwiększenie ilości kursów 
początkowego nauczania i wzmóc 
menie kontroli nad nimi oraz 
przeprowadzenie ewidencji absol
wentów tych kursów i ujęcie ich 
w kołach dobrego czytania. Ilość 
kursów języka rosyjskiego bę
dzie . również zwiększona. W za
kresie kształcenia i samokształcę 
nia postanowiono położyć specjał 
ny nacisk na zagadnienia ideolo
giczne -polityczne. Niezmiernie 
ważne jest należyte postawienie 
sprawy Wszechnicy Radiowej,

akcję dożywiania, a matki indy-jzÓrganizowam7e systematycznych 
widualnie zgłosiły gotowość dy- grup dyskusyjnych i zwiększenie 
żurów przy śniadaniach. (ż) j liczby słuchaczy.

5 MINUT ROZMOWY
z najmłodszym dyrygentem Filharmonii
Ostatni - koncert Filharmonii 

Bałtyckiej, wypełniony utworami 
Geminiani’ego i Mussorgskiegb, 
granymi po raz pierwszy na Wy
brzeżu — umożliwił miejescowym 
miłośnikom muzyki poznanie jed
nego z najmłodszych dyrygentów 
polskich.

Stanisław Skrowaczewski, ka
pelmistrz Filharmonii Katowic
kiej, liczy zaledwie 26 lat, ale ma 
już za sobą szereg koncertów we 
wszystkich nieomal krajach Eu
ropy.

Obowiązek 
pSa!ę§naqi drzew 

owocowych
Zarząd Miejski w Gdańsku zgo 

dnia z zarządzeniem wojewody 
gdańskiego z dnia 12 maja 1948 r. 
przypomina o obowiązku czyszczę 
nia i pielęgnacji sadów i drzew 
owocowych. Akcja powyższa win
na być bezwzględnie przeprowa
dzona w terminie do dnia 31 mar 
m *. h.

KU PEŁNEMU
• LUDOWŁADZTWU 

Prasa stołeczna obszernie ko
mentuje omówiony przez premie
ra Cyrankiewicza projekt ustawy
0 terenowych organach jednolitej 
wałdzy państwowej.

„POLSKA ZBROJNA" w arty
kule wstępnym omawia znaczenie
1 konsekwencje wspomnianej usta
wy.

Budownictwo socjalistyczne —- pi
sze publicysta „Polski Zbrojnej” — 
Jest nie do pomyślenia bez stałej 
demokratyzacji ustroju. Jest ono mo
żliwe tylko wówczas, gdy masy świa
domie i aktywnie w nim uczestniczą, 
gdy rola tych mas nie ogranicza się 
tylko do wykonywania poleceń władz, 
lecz gdy biorą one najaktywniejszy 
udział W nakreślaniu planów rozwoju 
kraju.

W dziedzinie gospodarcze] zasada 
ludowładztwa, ta potężna dźwignia 
budownictwa socjalistycznego, jest 
coraz pełnie] stosowana. Dzięki rewo
lucyjnym reformom społecznym»— na 
cjonalizacji podstawowych gałęzi go
spodarki narodowe] i reformie rolnej 
— klasa robotnicza t pracujące chłop
stwo stały się wreszcie pełnoprawny
mi gospodarzami kraju.

Nowa, rewolucyjna reforma społe
czna, której projekt wniesiony został 
na Sejm, reforma administracji pań
stwowej, jest dalszym siedmiomilo
wym krokiem na drodze ku demokra
tyzacji naszego ustroju. Reforma ta 
może stać się I stanie się niewąt-,. 
pliwie, nową potężną dźwignią roz
woju naszego kraju w kierunku soc
jalizmu.

Oceniając to samo zagadnienie 
z punktu widzenia administracji 
publicznej, komentator „Życia 
Warszawy” stwierdza:

Fakt istnienia dotychczas w terenie 
obok siebie, z Jednej strony władz
«*88iąisiisęyipyefc,l t i **•'

chodzących z nominacji, z drugiej 
sirony rad narodowych, nie uczynił 
zadość Idei ludowładztwa, był prze
żytkiem okresu kapitalistycznego, nie 
zapewniał bowiem szerokim masom 
bezpośredniego udziału w rządzeniu 
państwem. Co więcej, powodował on 
szkodliwą dwutorowość, która stwa
rzała podatny grunt dla przerostów 
biurokratycznych, osłabiała sprężys
tość działania, powodowała zazębia
nie się jednych 1 tych samych spraw, 
oraz spory kompetencyjne.

Ta właśnie — dotychczasowa dwu
torowość t dwoistość władz państwo
wych t samorządowych zniknie.

Rady narodowe — pisze dalej 
„Życie Warszawy” — będąc w swej 
istocie reprezentacją terenową społe
czeństwa, są ciałem wybieranym 
przez ludność i winny utrzymywać 
stałą więź z masami pracującymi. Ta 
więź utrzymywana będzie przez od
bywanie publicznych posiedzeń rad 
narodowych, składanie sprawozdań, 
przyciąganie obywateli do współpra
cy w rożnych organizacjach rad, przez 
wszechstronne wykorzystywanie ini
cjatywy szerokich mas.

I to właśnie odkrywa zasadniczą 
myśl ustawy: idziemy ku pełnemy 
ludowładztwu.

Rzecz jasna, że wprowadzeniu w 
życie postanowień tej doniosłej u- 
stawy towarzyszyć must świadomość 
jej znaczenia i pełne współdziałanie 
całego społeczeństwa. „Zamierzona 
reforma — stwierdził premier Cyran 
klewic* — jest niezbędnym i donio
słym czynnikiem budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce. Od konsekwent 
ne] realizacji tej reformy, od zrozu
mienia Jej sensu przez wszystkich za
leży, czy stanie się ona w przysz
łości takim przełomem w dziedzinie 
demokratyzacji władzy, Jakimi były 
dla perspektyw rozwojowych naszego 
narodu w kierunku socjalizmu — re
forma rolna i nacjonalizacja przemy
słu”.

2ŁMÓA ofiarę? 

na W. Hm S.

Naukę muzyka fortepianowej 
zaczął w siódmym roku życia i po 
czątlęowo zamierzał się poświę
cić karierze pianistycznej. Ukoń
czył Akademię Muzyczną we Lwo 
wie w czasie okupacji, po czym 
nostryfikował swój dyplom u Pa
lestra i Bierdiajewa w Krakowie.

Na jesieni 1947 roku uzyskał 
stypendium Rządu Francuskiego 
i wyjechał na studia muzyczne do 
Paryża.

— Stypendium skończyło się po 
9 miesiącach — opowiada młody 
dyrygent, — ale otrzymałem za
proszenie, aby prowadzić kilka 
koncertów i dzięki temu udało mi 
się przedłużyć swój pobyt we 
Francja do września ub. r. W 
międzyczasie byłem kilka razy w 
Polsce, w Niemczech, w pięknej 
Wenecji i Mediolanie.
- Najmilsze wspomnienia wywio
złem e Paryża i z Południowej 
Francji. Organizowane tam kon
certy % udziałem najlepszych ar
tystów Europy wywarły na mnie 
głębokie wrażenie.

Po powrocie do kraju Stanis
ław Skrowaczewski objął stanowi 
sko kapelmistrza w Filharmonii 
Katowickiej, skarży się jednak na 
tamtejsze warunki klimatyczne.

Na Wybrzeżu natomiast podo
ba się Skrowaczewskiemu nie tyl
ko klimat, ale i orkiestra z którą 
pracował cały tydzień przed kon
certem.

— Jestem zachwycony zespo
łem Filharmonii Bałtyckiej — 
mówi z uznaniem. — Pracowito
ścią tutejszych muzyków, pozio
mem ich gry i osobistym urokiem 
wielu ludzi. W ogóle muszę stwier 
dzić, że po powrocie do kraju za
uważyłem, iż wszystkie orkiestry 
ogromnie się rozwinęły.

— Czym pan to tłumaczy?
—- Oczywiście, upaństwowie

niem Filharmonii i opieką nad 
s»kolnictwem. Zabezpieczenie by
tu muzyków automatycznie pod
niosło ich prestiż i jednocześnie 
umożliwiło im intensywniejszą 
pracę nad sobą. Wyniki nie dały 
na siebie długo czekać.

Ostatni koncert Filharmonii 
Bałtyckiej ze wspaniale odegra
nym koncertem c-moll Rachmani
nowa przez Olgę Iliwicką jest 
rzeczywiście najlepszą ilustracją 

1 ty dii słów* 'S. KJ

Wystawy książek, wieczory re- 
cenzyjne i kursy dobrego czyta
nia, a przede wszystkim rozszerzę 
nie sieci bibliotek zbliży masy ro 
botnifize do książki.

Specjalną wagę przypisuje się 
gazetkom ściennym. Na ten te
mat mówił przedstawiciel KW 
PZPR ob. Iskierko. Gazetki

F remiowanle 
3 przodownic 

»Bomu Książki«
Koło Ligi Kobiet przy Domu 

Książki istnieje dopiero niecały 
miesiąc, mimo to podjęło już 
szereg akcji.

— W ciągu krótkiego czasu po 
troiła sie ilość członkiń, założy
łyśmy gazetkę ścienną, a ostat
nio zorganizowałyśmy akademię 
w związku z Międzynarodowym 
Dniem Kobiet — wyjaśnia prze
wodnicząca ob. Massalska. Aka
demia miała przebieg uroczysty. 
Po referacie ob. Pawlikowskiej 
odczytany został list do kobiet 
radzieckich, Vietnamu i Chin, a 
następnie trzy przodownice pra
cy: Chlechowicz Wanda (fizycz
na), Urbaniak Wanda i Martyn- 
ken Genowefa otrzymały pre
mie, 13 zaś pracownic Domu 
Książki dostało dyplomy uzna
nia, 1 dyplom zbiorowy zdobyła 
księgarnia w Gdańsku, przy ul. 
Gen. Sikorskiego, za wyjątkowo 
zgraną pracę.

świetlicowe są na ogół nie atrak
cyjne, bo za mało uwzględniają 
najistotniejsze dla robotnika pro
blemy. Gazetka winna służyć inte 
resom robotnika, popularyzować 
współzawodnictwo pracy, racjona 
lizatorstwo, zagadnienia bezpie
czeństwa i higieny pracy. Gazet
ka winna notować osiągnięcia ro 
botników i wymieniać ich imien
nie, powinna także piętnować nie
dbalstwo w pracy.

W planie pracy na rok 1950 u- 
wizględniono szeroko łączność mia 
sta ze wsią.

Przewodniczący ORZZ Sikora 
położył nacisk na kontrolę pracy 
świetlicowej, na powiązanie jej z 
masami pracującymi, na Wszech 
nicę Radiową i na popularyzację 
zagadnienia szkolenia kadr fa
chowców.

W dyskusji omawiano osiągnię 
cia i balączki referentów. Dzielo
no się doświadczeniami z kolega
mi. Referenci skarżyli się na o- 
późnienia w dostarczaniu mate
riałów okolicznościowych. Podkre 
ślano trudności, wynikające a 
braku wykwalifikowanych kierów 
ników śngietlic. Jeden z referen
tów podał wniosek, ażeby urzą
dzić dla kierowników świetlic 
kurs w godzinach rannych, nie 
kolidujący z ich zajęciami. Ze 
sprawozdań referentów wynika
ło, że akcja zwalczania analfabe
tyzmu najgorzej przedstawia się 
w Stoczni Gdyńskiej. Słabą frek 
wencję tłurflhezy się tam nieistot
nymi przyczynami. Sprawa ta 
wymaga jak najszybszego upo
rządkowania, (zg)

VII Ośrodek Zdrowia
ww fiowej mi zhb śe

Stan Ośrodków Zdrowia naj ul. Rokossowskiego. Gmach, któ 
początku roku 1949 był wręcz fa‘ry obejmie Ośrodek po biurach
talny. Z istniejących na tere
nie Gdańska 7 ośrodków zdro
wia i punktu sanitarnego na 
Siankach, w dobrym stanie uży 
walności był budynek IV i VI 
Ośrodka Zdrowia. Pozostałe ośro 
dki były bądź w stanie remontu 
(II i V), bądź też wymagały przy 
działu nowych pomieszczeń (w 
Nowym Porcie, na Oruni i VII 
Ośrodek na Lipowej).

Wysiłki Wydziału Zdrowia 
szły w kierunku zapewnienia ist 
niejącym ośrodkom odpowied-r 
nich pomieszczeń poprzez remon 
ty kapitalne budyhków. Dzięki 
remontowi kapitalnemu można 
było przenieść do nowego po
mieszczenia przy ul. Toruńskiej 
II Ośrodek Zdrowia.

W. najbliższym czasie przenie
siony zostanie całkowicie VII O- 
środek Zdrowia z ul. Lipowej na

Społem, został kompletnie wyre
montowany i przystosowany do 
potrzeb tego rodzaju placówki 
Mieszczą się tu już dwie porad
nie, a pozostałe zostaną przenie
sione z chwilą usunięcia lokato
rów.

Remont budynku VII Ośrodka 
natrafiał na duże trudności z 
powodu braku kredytów. Do.po
konania tych trudności przyczy
niła się niezwykle dzielna posta
wa kierownictwa Ośrodka, oraz 
bardzo życzliwy stosunek Wy
działu Technicznego. Dzięki zgo
dnej, energicznej współpracy 
miejskich władz technicznych ł 
pracowników VII Ośrodka omi
nięto szereg biurokratycznych 
formalności i wkrótce już tysią
ce pacjentów korzystać będą z 
pomocy wygodnego, dobrze urzą 
dzonego Ośrodka. (ż)

Dnia 11. III. 1950 roku po krótkich i ciężkich cierpieniach 
odszedł od nas nieoczekiwanie, opatrzony św. sakramentami 

przeżywszy lat 56

BRONISŁAW MILEWSKI
mój Ukochany Mąż, nasz najlepszy Ojciec, Teść i Dziadek

O czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w głębokim bólu

ŻONA, CÖRKI, SYN, ZIĘCIOWIE, WNUKI 
I RODZINA

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 14. III. 50 r. o godz. 10.00 
w kapńcy O. O. Franciszkanów w Gdyni, po czym nastąpi wyprowadzenie 
drogich nam zwłok na cmentarz Witominskl.
Gdynia, Hetmańska 24.
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Zacieśnia sie współpraca
między społeczeństwem a wciskiem

Zapisy do szkól oficerskich

Ostatnio na terenie województwa gdańskiego odbywają się 
walne zgromadzenia powiatowych i miejskich oddziałów TPŻ, na 
których podsumowuje się osiągnię cła za okres dwu lat, oraz wyty
cza piany na przyszłość.

oddziałuWalne zgromadzenie 
w Domu Żołnierza przy ul. Koper
nika. W zebraniu udział wzięli de
legaci kół, przedstawiciele wojska, 
partii politycznych, organizacji 
społecznych i młodzieżowych. Za
rząd Główny TPŻ reprezentowała 
ob. Stupnicka, a zarząd Okręgu ob. 
Pałucki, który wygłosił referat 
ideologiczny, uwypuklający waż
ność zadań, postawionych do rea
lizacji komórkom TPŻ, mających 
na celu stworzenie silnego zaple
cza dla żołnierza, stojącego na 
straży granic Polski Ludowej.

Ze sprawozdania organizacyj
nego, złożonego przez sekretarza 
Zarządu ob. Czachorowskiego wy
nika, ie na dzień 9 marca br. od
dział osiągnął liczbę 36 kół, obej
mujących 6.128 członków.

1 milion złotych 
na sprzęt świetlicowy

Oddział brał aktywny udział 
we wszystkich obchodach history
cznych rocznic wojskowych, orga
nizował akademie i odczyty, zwią
zane z ludowym Wojskiem Pol
skim, ściśle współpracował z jed
nostkami wojskowymi na swym te
renie. Na akcję kulturalno - oś
wiatową dla wojska oraz nagrody 
sportowe i nagrody dla przodow
ników wyszkolenia wojskowego, 
jak również na uzupełnienie sprzę
tu świetlicowego i bibliotek od
dział wydatkował ok. 1 mil. zł.

Koło TPŻ Trojan 
przoduje

. _____ieleniu absolu _ _
ftępującemu zarządowi, wywiązała 
się dyskusja, w której zabierało 
głos 8 delegatów. Reasumując dys
kusję, przewodniczący zarządu Od
działu ob. Ruth stwierdził, że mi

mo pozytywnych osiągnięć, zarząd 
oddziału nie dołożył należytych 
starań w kierunku umasowienia 
organizacji w Stoczni Gdańskiej, 
Zarządzie Portów Gdańsk-Gdynia 
i in. W imieniu WP kpt. Skoryn- 
kiewicz podziękował oddziałowi 
za współpracę z wojskiem.

Najpełniej realizuje hasło: „żoł
nierz z narodem, naród z woj
skiem'' kolo TPŻ przy warsztatach 
Trojan, kierowane przez inż. Jan 
czura.

W skład nowych władz koła

Przykład godny 
naśladowania*

Oddział Miejski TPPR w Gdyni urządza 
w iokalu Klubu przy ul. Wybickiego 3 
w każdy wtorek ciekawe imprezy kultu
ralno - artystyczne dla młodzieży .szkół 
średnich. Program artystyczny' wymienio
nych wieczorów wykonywany jest kolej
no przez zespoły szkół gdyńskich.

Wieczór wtorkowy urządzony ostatnio 
przez młodzież Liceum Sztuk Plastycz
nych i Fotografiki udał się znakomicie. 
Wkład pracy dokonanej przez, młodzież, 
która nie szczędziła trudu dla estetycz
nego udekorowania sali, wzorowo o- 
pracowania programu pod względem ide
ologicznym i artystycznym, tudzież do
skonała organizacja dyżurów mających 
na celu utrzymanie porządku i ciszy 
czasie występów, zasługują na szczegól
ne uznanie.

weszli: Burian (przewodniczący),
Szlas (I wiceprzewodnicząca), Paw
licki (II wiceprzewodniczący), Choj 
nacki (sekretarz), Strzyżewski 
(skarbnik), Czachorowski (przew. 
Komisji Rew.) i Janczur (sąd ho
norowy).

Nowe władze TPŻ 
w Tczewie

Podobne zebranie odbyło się 
w Tczewie. Zebraniu przewodni
czył przedstawiciel Zarządu Okrę
gu TPŻ ob. Kotynia, który jed
nocześnie omówił najważniejsze 
problemy TPŻ. Referat ideologicz
ny wygłosił ob. Milka.

Tczewski oddział TPŻ współ
pracował ściśle z pewną jednost
ką wojskową, dla której ufundo
wano sprzęt sportowy i świetlico
wy, oraz nagrody za wyszkolenie 
i in. Do nowego zarządu wybrani 
zostali: Krawiecki (przewodniczą
cy), Kaczanowski (wiceprzewodni
czący), Gniewosz (wiceprzewodni
czący), Wojtuszkiewicz (skarbnik), 
Wojciechowski (sekretarz), Kul- 
wicki (przewodniczący komisji re
wizyjnej).

Malisork pracuje dobrze
Oddział TPŻ na terenie Malbor

ka rozwija się dobrze. W dniu 
4 marca istniało na terenie Mal

borka 20 kół, z 1708 członkami. 
Współpraca TPŻ z wojskiem, a w 
szczególności z miejscową RXU, 
jest ścisła i stała.

Na walnym zebraniu, które od
było się 4 marca, udzielono abso
lutorium ustępującemu zarządowi, 
a przedstawiciel wojska ppłk Mą- 
zelewski złożył specjalne podzię
kowanie ustępującemu prezesowi 
zarządu ob. Kujach-Czyiewskiemu

W skład nowego zarządu wesz
li: Mężyk (przewodniczący), Po
krzywka (I wiceprzewodniczący), 
Bornus (II wiceprzewodniczący) 
Staniszewski (Skarbnik), Szemlew- 
ska (sekretarz).

Na zebraniach wyborczych 
zgromadzeni powzięli rezolucję na
stępującej treści:

Zobowiązujemy się, by w okre 
sie szybkiego marszu ku socjaliz
mowi nie zabrakło i nas, TPŻ-tow- 
ców, by przez swój socjalistyczny 
stosunek do pracy — uwielokrot 
nić osiągnięcia nasze na odcinku 
współpracy społeczeństwa cywil
nego z Odrodzonym Wojskiem 
Polskim, by przez szerzenie idei 
braterstwa broni żołnierza polskie
go z żołnierzem radzieckim, utrwa
lać granitowe zaplecze w naszym 
kraju, oraz realizować hasła po
koju, postępu społecznego, które
mu przewodniczy bohaterska klasa 
robotnicza. (ż)

OSTATNIE MELDUNKI
Echa dnia kobiet w Gdańsku i Gdyni

W dniu 9 marca w wielu za
kładach pracy odbywały się jesz 
cze uroczyste akademie związane

_ , . . . . , . . z Międzynarodowym Dniem Ko-Po udzieleniu absolutorium u-1 b-et H
Uderzająca jest w tym roku

TEATR!
TEATS WIELKI - GDANSK

Pan Dsmaży — godzina 19.30.
TEATR KAMERALNY — SOPOT 

Przyjaciele — godzina 19.30.
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA

Królowa Przedmieścia . godzina 19.30

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — Ziemia woła 

dozwolony od lat lł. Początek godz. 
15.30, 18, 20.30. W niedziele od 13. 
W niedz. 12 bm. poranek, godzina 
12 — Czerwony krawat.

GDYNIA — „Atlantic" — „Torpedowiec 
„Nieugięty" — dozwolony od lat 14. 
Początek od 16, 18.10, 20.20. W
nisdzl 14, 16.10, 18.20, 20.30, 

GDYNIA — „Goplana" — „Nikt nic nie 
wie" — komedia czeska. — dozwo
lony od lat 7. Pocz. seans, od godz. 
16, 18, 20.

GDYNIA — „Fala" — „Oddział Z-8" do 
15.III włącznie. — dozw. od lat 14. 
Pocz. godz. 18 i 20.

GDYNIA — „Promień” — „Pocałunek 
na stadionie" — od lat 14. Godz. 
18 t 20.30. W niedzielę od godz. 
16.00.

SOPOT — .„Polonia” — Dzieci z jednego 
podwórka. Od lat 14. Pocz. godz. 
16, 18, 20. W niedziele od 14. W 
niedzielę poranek godz. 11 „Odrodzę 
nie Stalingradu".

SOPOT — „Bałtyk" — Dubrowski — od 
lat 14. Pocz. godzina 16, 18, 20.
W niedzielę godz. 12 poranek Ur
wis Gawroche — od lat 8.

OLIWA — „Polonia" — Powrót do do
mu — Dozwolony od iat 12. Pocz. 
godz. 16, 18, 20. W niedziele od 14. 

WRZESZCZ —. „Capitol" — Pustelnia Par 
meńska — dozwolony od lat 18. 
Początek o godz. 16, 18, 20.30. W 
niedziele od 14. "W niedzielę pora. 
nek godz. 12 Kopciuszek. 

WRZESZCZ — „Bajka" — Konstanty Za- 
słonow — dozwol. od iat 14. — go
dzina 18, 18, 20. W niedz. od 14. 

•ÖDAfiSK — „Światowid" — Nieczynne 
n powodę remont«.

I
dbałość organizatorek o to, aby 
akademie te wypadły świetnie i 
bogato. Zmobilizowano w tym 
celu wszystkie środki. Każde Ko 
ło Ligi Kobiet postarało się o 
solistów i zespoły taneczne. W 
wielu wypadkach nie brakowało 
1 orkiestry. Dla przykładu wy
mieniamy dwie akademie z 9 
marca: Koła Ligi Kobiet przy
Politechnice Gdańskiej i połą
czoną akademię Spółdzielni Og
rodniczej Nowy Port wspólnie 
z Arsem Sopotu.

Pierwsza odbyła się w auli Po 
litechniki, druga — w świetlicy

PROCRAM RADIOWY
NA WTOREK DZIEŃ U MARCA WSfl R

5.10 Początek and. 5.13 Sygnał czasu
5.15 Streszcz. wiad. por. 5.20 Koncert.
6.00 Streszcz. wiad. por. 6.05 Gimnastyka.
6.15 Muzyka. 6.45 Dziennik poranny. 7-05 
Program dnia. 7.10 Gimnastyka. 7.20 Mu
zyka 8.00 Streszcz. wiad, dzień. por. 8.05 
lok. 8,15 Wszechnica Radiowa. 11.57 
Sygnał czasu 12.04 Dziennik południowy 
12.25 Przerwa 13.25 Program. 1330 Kon
cert. 14.00 „Z życia Węgier” 14.55 Aud. 
PCK dla chorych. 15.10 Aud. dla szkół
15.30 Aud. dla świetlic dziee. 15.50 Po
gadanka sportowa. 16.00 Dziennik popoł.
17.00 Koncert. 17.45 Kronika SP. 18.00 „Z 
kraju i ze świata". 18.15 Jan Seb. Bach 
— Sonata Nr 6 E-dur 18.40 Wszechnica 
Radiowa. 19.00 Pogadanka (w rocznicę 
śmierci Marksa) 19.15 Koncert symf. 20.00 
Dziennik wieczorny 20.40 „W rytmie ta 
necznym" 21.40 Wszechnica Radiowa. - 
21.55 Fr. Schubert Sonata B dur. 23.00 
Ostatnie wiadomości 23.10 Program 
dzień nast. 23.15 Muzyka taneczna. 24.00 
Hymn.

PROGRAM LOKALNY:
8.05 Imprezy najbliższych dni 1 ko

munikaty miejscowe. 14.15 Pras« Wybrze
ża pisze. 14.20 Komunikaty miejscowe.
14.30 Muzyka operetkowa % płyt. 18.20 
„Zagadki muzyczne" 18.56 Pogadanka 
oświatowa „Zwycięstwo nad klimatem" 
St. Biskupski. 22.50 Codzienny Przegląd 
Wydarzeń.

Zw. Spółdz. w Gdańsku.
10 pracownic zatrudnionych w 

Nowym Porcie przy eksporcie 
cebuli, przesunięto z pracownic 
dniówkowych do grupy dziesią
tej.

Awansowane pracownice zobo 
wiązały się w ciągu najbliższego 
półrocza pogłębić swoje wiado
mości, tak, aby przy nowej kam 
pani! móc szkolić nowe pracow
nice.

Z pracowniczek „Arsu” 12 wy
różniono za dobre wyniki w pra 
cy premiami na ogólną sumę 
25.500 zł., 17 zaś wręczono dyplo 
my uznania za zasługi położone 
dla rozwoju spółdzielni.

4 pracowniczki — Janina Pilś-

nlak, Wacława Sugier, Janina 
Gierczuk i Eleonora Tusk — a 
wansowały z robotnic fizycznych 
na pracownice umysłowe.

W okresie od marca do sierpniu 
b. r. na terenie całego kraju bę
dzie trwał ochotniczy werbunek 
mężczyzn do szkół oficerskich.

Zapisy rozpoczną się 10 marca 
b. r. i zostaną zamknięte 1 maja 
b. r.

Kandydaci do szkół oficerskich 
winni posiadać:

1) obywatelstwo polskie,
2) nieskazitelną przeszłość,
3) wiek 18—25 lat,
4) właściwe wykształcenie (po

żądana mała matura, ale nie ko
nieczna).

Ponadto przy zapisie są wyma
gane od kandydatów następujące 
dokumenty:

a) poświadczenie obywatelstwa 
polskiego (lub dokument zastęp
czy),

b) świadectwo urodzenia, wzglf 
dnie dokument zastępczy,

c) ostatnie świadectwo szkolne,
d) dokument stwierdzający sto

sunek do służby wojskowej,
e) opinię organizacji polityez-

Do trzech razy sztuka 
Złodziej I paser 

w areszcie
W ubiegłym miesiącu, 53-letni 

Paweł Weber bez stałego miejsca 
zamieszkania, udawaj ąc żebraka, 
skradł garderobę z trzech miesz
kań w Gdyni. Mówi się: do trzech 
razy sztuka. Przysłowie sprawdzi
ło się. 22 lutego br. Weber uda
jąc proszącego — przyszedł do 
Jadwigi Szczęśniak, sam. przy ul. 
Śląskiej 1 skradł z przedpokoju 
płaszcz męski, marynarkę i dwa 
kapelusze. Został jednak schwy
tany przez energiczną kobietę. — 
Uciekając schronił się w holu Za
rządu Miejskiego, gdzie został &- 
resztowany.

Skradzione rzeczy Weber sprze 
dawał paserowi Janowi Wiśniew
skiemu, zam. w Gdańsku. Wiśniew 
ski zostanie również ukarany.

nych i społecznych, do których 
kandydat należy,

f) własnoręcznie napisany ży
ciorys,

g) zobowiązanie do pełnienia 
służby wojskowej,

h) świadectwo zdrowia, wyda
na przez lekarza powiatowego 
lub wojskowego.

Wymienione dokumenty wraz a 
podaniem nąleży złożyć w ciągu 
kwietnia i maja br. na ręce miej
scowego komendanta RKU. (j-a)

Szybka sprzedaż biletów
Z dniem 1 marca br. w kasie 

biletowej stacji Gdańsk Gł. uru
chamia się 3 stacyjne drukarki 
biletowe, które drukować będą 
na miejscu poszczególne bilety 
na przejazd koleją, eo przyczyn! 
się do szybszej odprawy podróż 
nych. Maszyny te ułatwią też 
znacznie pracę kasjerów bileto
wych, gdyż drukarki rejestrują 
należności za przejazd na spe
cjalnej taśmie, przez co odpada 
nieomal zupełnie żmudna praca 
obrachunkowa na wydane bi
lety.

Wypadek samochodowy
11-letni Witek, syn funkcjonariusza M 

O jechał w dniu 5 bra. trolleybusem na 
Grabówek. Gdy chłopiec wychodził J 
trolleybusu na przystanku prży Dworcu 
Kolejowym na ul. Morskiej — wpadł pod 
nadjeżdżający nagle samochód - chłod
nię, należący do Centrali Rybnej.

Spod kół samochodu wydobyto już 
tylko zwłoki chłopca, które przewieziona 
do kostnicy Szpitala Miejskiego w Gdy
ni. (ja)

OFIARY
Zamiast kwiatów na imieniny dyrekto- 

r* szkoły -Zegarmistrzowskiej w Gdańsk# 
ofiarowano na T. B. S. — 2.337 zł.

Zebranie rzemiosła
wStron. Demokratycznym 

w Gdańsku
Wojewódzki Komitet Stronnict 

wa Demokratycznego zwołuje ze 
branie sektora rzemieślniczego 
na dzień 13 bm. (poniedziałek), 
godz. 19 w Stronnictwie Demo
kratycznym, Wrzeszcz, ul. Sobót
ki 18.

Celem zebrania jest omówie
nie aktualnych spraw rzemiosła 
ze szczególnym uwzględnieniem 
problemu mieszkaniowego, jak 
również włączenia rzemiosła w 
plan 6-letni.

Wszyscy członkowie I sympa
tycy proszeni są o punktualne 
przybycie.

„PAGED“
Państwowa Centrala Drzewna, 
Ekspozytura w Gdyni, ul. Świę

tojańska 44
zamieni motor marki Hillman 
w dobrym stanie na motor 
MARKI MERCEDES 
TYP 170 V. 1803-K

SPRZEDAŻ
DENTYSTYCZNĄ pracownię techniczną 
kompletną lub częściowo, oraz radie „Phi
lips", szafę — sprzedani. Sopot, Czyżew
skiego 6 parter 16—17. 1770
SPRZEDAM wózek dla bliźniąt 
— Orłowo, Jodłowa 5 — 2.

sutko
1842

DYŻURY APTEK
od dnia 11. 3. do dnia 18. 3. 1950 roku 

GDYNIA:
Apteka Bałtycka —- ulica Śląska 42

SOPOT;
Apteka Morska — ul. Stalina 724 

WRZESZCZ:
Apteka pod Orłem — ulica Grun
waldzka 86 

GDANSK:
Apteka Morska — ulica Łąkowa 16.

II Km. 748/49.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Gdyni rewiru II Konstanty Błasz
kiewicz, mający kancelarię w Gdy 
ni, Sąd Grodzki, pokój Nr 48 na 
podstawie art. 602 k.p.c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 16 
marca 1950 r. o godz. 11 w Gdyni, 
ul. Świętojańska Nr 61 m. 8 odbę
dzie się 1-sza licytacja ruchomoś
ci, należących do firmy „Omnium” 
składających się z: 2 maszyny do 
pisania „Olimpia" i „Continental”, 
2 biurka, stół, szafa biblioteczna, 
regały, lampy biurowe, krzesła i 
przenośny piec kaflowy — osza
cowanych na łączną sumę zł 
165.000.

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Dnia, 11 marca 1950 r.
KOMORNIK 

(—) K. Błaszkiewicz

me« (MA Nr I 
pjura „ŚWIAT MOPY“. klAir me**o ivt ro6t* - V«. 
s'ym tkAÄ« oothAjutt» i *» ke*4łj Nł 3 l«4«
pł«jlsn«*<» ftapo « S# »*>rowti* włpoKioio «n»!a wodt 
«foKMWKj. ncrcKehwSMl tutiato» ł •»falycsne »to- 
siei*. ZgOto 230 najnawtiyck morftli 1 wtotOts

mmmm.

KUPNO
WANILINĘ i olejki stałe kupujemy — 
„Tossa”, Gdańsk, Księża 5. 1854-k

fO KAI B

SAMOTNA poszukuje pokoju umeblowa
nego. Telefon 16—23 — godz. od 19.

1843
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią, ogrodem 
na Cygance — Mozarta 151 na 3—4 poko
je Gdańsk — Wrzeszcz, 1834-k

POSAD POSZUKUJĄ:
ogrodnik żonaty poszukuje'SBBämsa DmWSdo ennika

1836-k

SUMIENNY
stałej posady. Zgłoszenia 
Bałtyckiego pod „1836".
POMOCNIK - OGRODNIK 7, dłuższą prak
tyką — znajomość kwiaciarstwa, warzyw
nictwa — zmieni posadę. Oferty: Dzien
nik Bałtycki „Ogrodnik". i837-k

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

Kursy Kosmetyki i Masażu 
leczniczego

HANNY
MILEWICZ
SOPOT, GRUNWALDZKA 45
Wymagana mała matura ewent. 
pełna szkoła podstawowa. Po

czątek Kursu 15 marca.
1853-k

I. II. 50 — dworzec kol. — Gdynia za
gubiono teczkę skórkową z dowodami o- 
sobistymi. R. Jarosiński — Łódź, Pod- 
rzeczna 7. Uczciwego, znalazcę proszę o 
zwrot —• wynagrodzenie. Gdynia, Derdów1-- 
skiego 7, 1849
ZGUBIONO dokumenty: Obywatelstwo A. 
P. 5 Nr 412/48 oraz stałe zaświadczenie 
zamieszkania i książkę czeladniczą na 
nazwisko Koss Bernard, Puck, ui. Sobies
kiego Nr 13. 1841
ZGŁĘBIONO legitymację 
58456 — Sosinko- Janina, 
ski, Stalina 22.

służbową Nr 
Pruszcz-Gdań- 

1351
ZGUBIONO kartę rejestracyjną łodzi „Bór 
30". Selin Leon, Bór, Kościuszki 2.

1845

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne korespon
dencyjne kursy księgowości, angielskie
go — Łódź, skrzynka 163. 1259-k

RÓŻNE

PftZYBŁĄKANĄ wilczycę odebrać — po 
tygodniu — własność. Gdynia, Lipowa 26 
I Krzencesa. *848

(I , . /. MEISSNE1dzełwu 4S
z.fDam fp6in&i<za‘

—- Nie, pani Wando — odrzekł cicho. — 
On nie wróci. Pani przecież także w to nie 
wierzy...

Podniosła na niego oczy. Wbrew temu, 
czego oczekiwał, nie było w nich łez.

— Może pan ma rację — powiedziała, 
zdobywając się nawet na uśmiech. — Lepiej, 
że się to wreszcie skończy.

Rozmawiali przez chwilę o Chąberku, po 
czym dyrektor przypomniał sobie jeszcze o 
jakichś listach, które trzeba było wysłać. 
Wreszcie, gdy miał już odejść, zdobył się na 
odwagę, i widząc, że pani Wanda otrząsnęła 
się z poprzedniego nastroju, nieśmiało zapro
ponował ten teatr:

— Rozerwie się pani trochę. Nie można 
przecież żyć wyłącznie pracą i samotnością.

Zgodziła się, ale nie chciała, żeby po nią 
przyjeżdżał.

— To zanadto zwraca uwagę.
Właśnie zdążyła się przebrać, gdy niespo

dzianie wpadł Chaberek, z wiadomością, że 
to ostatni jego wieczór na lądzie.

Nie wspominała naturalnie ani słowem o

teatrze i o panu Marianie. Zgodnie z jego ra
dą nie próbowała przygotować Chaberka na 
jakieś rozczarowanie w Anglii. Była pogod
na, opanowana, serdeczna. Udało jej się w 
zupełności ukryć przed synem własną rozter
kę. Spędzili ten wieczór na rozmowie o cze
kającej go podróży i o przyszłej pracy na 
morzu.

Chaberek kilkakrotnie nawracał do tego, 
że zobaczy ojca. Nie unikała tego tematu. Za
stanawiała się wraz z nim, czy Zygmunt się 
zmienił, czy go pozna, jakie będzie ich powi
tanie.

Dziwiła się samej sobie, że rozmowa o 
mężu nie budzi już w niej dawnej tęsknoty 
i rozżalenia, lecz tylko niepokój o tego chłop
ca, który wierzył niezachwianie, że ojciec z 
nim razem wróci.

— A jeśli wróci? — zadała sobie pytanie.
Czy nie było za późno na powiązanie 

wątlejących lub już zerwanych nici, które 
łączyły ją z tym człowiekiem? Nie chciała 
teraz o tym myśleć. Czuła, że nie starczyło by 
jej sił na utrzymanie spokoju, a nie mogła 
przecież dopuścić do zakłócenia tego ostat
niego wieczoru.

Zjedli we dwoje kolację ł wypili pół bu
telki lekkiego wina za pomyślność żeglugi 
„Daru Pomorza“. Chaberek upomniał się o 
filiżankę kawy, więc poszła mu ją zaparzyć.

— Może odgadł, co mnie zatrzymało — 
pomyślała o panu Marianie. — Może już wie, 
że to jutro...

— Napiszę do ciebie z Kopenhagi — po
wiedział Chaberek. — Potem ze Stavanger, 
a potem dopiero z Anglii. Będziemy tam za 
jakieś trzy tygodnie. Pamiętaj, żebyś się nie 
martwiła.

— Postaram się — powiedziała, dolewa
jąc mu kawy.

Bawił ją ten ton opiekuńczy. Tak niedaw
no jeszcze był przecież dzieckiem — małym 
chłopczykiem w krótkich niebieskich spo
denkach, a teraz oto — wyruszał w świat.

Pożegnali się na progu, wzruszeni oboje 
tym rozstaniem.

— Bądź spokojna — powiedział. — Jadę 
przecie do ojca.

Zbiegł szybko po schodach i idąc przez 
podwórze, zobaczył ją jeszcze w otwartym 
oknie.

— Do widzenia! — zawołał, i wyszedłszy 
za bramę, wytarł energicznie nos, aby tym 
łatwiej powstrzymać łzy nabiegające do
oczu. Był jeszcze dzieckiem.

*

Muszę już iść — powiedziała Wisia. — 
7 I ty także: spóźnisz się. Gwóźdź ujął ją za 
7 rękę.
P _ Będziesz o mnie pamiętała? — spytał.

— Spróbuję —> westchnęła, wznosząc 
w górę oczy z przekorną przesadą.

— Nie bądź nieznośna. Lubisz mnie prze
cież?

— Czy ja wiem? Może i lubię — odrzekła, 
jakby z wahaniem.

Zaniepokoiło go to.
— Wiśka... — powiedział z wyrzutem.
— Bo ciebie przecież więcej obchodzi 

ekonomia, nawigacja, locja, czy ja tam wiem 
co jeszcze — niż ja. Chyba cię wcale nie lu
bię — zdecydowała się.

Przyciągnął ją ku sobie.
— To nieprawda — powiedział. —- Poca

łuj mnie zaraz.
. Spełniła to żądanie o wiele chętniej, niż 

należało by się spodziewać, sądząc wyłącznie 
z jej słów dopiero co wypowiedzianych, a 
Gwóźdź, który swój sąd opierał raczej na 
czynach, niż na słowach, pomyślał,' że kon
sekwencja i logika nie należą do cech naj
częściej spotykanych u dziewcząt. W danym 
wypadku nie miał zresztą nic przeciw temu 
i gotów był powtórzyć doświadczenie nasu
wające ten stary jak świat wniosek, do któ
rego już wielu młodych ludzi doszło przed 
nim i miało dojść po nim. Niestety, ktoś 
nadchodził z góry, w cieniu rozłożystych 
kasztanów: nie było czasu...

(Ciąg dalszy jutroi

A l
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Wychowanie fizyczne i sport Wybrzeża
na nowy na etapie rexweßu

W dniu 18 marca br. w Ratuszu Staromiejskim w Gdańsku,
nastąpi inauguracyjne posiedzenie 
tury Fizycznej w Gdańsku.

Ażeby należycie ocenić ten hi 
storyczny dla sportu Wybrzeża 
fakt, należałoby nakreślić do
tychczasowe etapy rozwoju spor 
tu w Polsce i jego zadania na 
przyszłość.

Nawiążmy do sportu w 
Polsce przedwrześniowej. Ce
chował go — „elitaryzm”, „ka 
perownictwo” i pogoń za nie
zdrową sensacją. W tym cza
sie masy robotnicze odsuwa
ne były od dobrodziejstw pły 
nąeych z uprawiania wychowa
nia fizycznego i sportu, a o

Wojewódzkiego Komitetu Kul-

czyć go większą troską i opie 
ką partyjną”.

Za tym oświadczeniem przysz 
ła uchwała Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR, 
która w sposób autorytatywny

jące właściwy rozwój.
Podobnie, jak w stolicy w 

skali państwowej, tak również 
inauguracyjne zebranie w skali 
wojewódzkiej w Gdańsku mieć 
będzie charakter bardzo uroczy
sty. Obok przedstawicieli partii, 
władz centralnych i miejsco
wych, organizacji i instytucji za

Wy-

wytyczyła nowe szlaki rozwojo- obok siebie najbardziej ak
We sportu polskiego, zgodne z!tywni działacze sportowi i naj

lepsi zawodnicy z całego 
brzeża.

Weszliśmy w okres realiza
cji planu 6-letniego. Po raz 
pierwszy w historii naszego 
kraju kultura fizyczna zosta
ła tak nierozerwalnie złączo
na z planem, który wychowu 
je nowego człowieka i wyku
wa podstawy 
Polsce.

5 nowych rekordów Polski
iutiziszówna jedną z triumfatorek

Na basenie Ogniska w Łodzi rozpoczęły się zaivody pływackie 
o mistrzostwo Polski kobiet w hali krytej na rok 1950. Na starcie 
stanęły 5Ą, zawodniczki.

rozwojem całego państwa.
Uchwała ta postawiła zagad-| 

nienie kultury fizycznej w Pols-I 
ce Ludowej na odpowiedniej I 
płaszczyźnie. W dniu 30 grud
nia 1949 roku Sejm Ustawodaw
czy uchwalił projekt ustawy o 

sporcie na wsi prawie się wca-jorganizacji spraw kultury fi
le nie słyszało, gdyż dla rządówjzycznej i sportu i. powoiał do 
sanacyjnych nie było na rękę!życia Główny Komitet Kultury 
niesienie świadomości wśród Fizycznej przy Prezesie Rady Mi 
mas chłopskich. nistrów.

W dniu 16 lutego bież. roku

Na pięć konkurencji mistrzostw 
w pierwszym dniu, padły cztery 
rekordy Polski, piąty rekord u- 
stanowiła płynąca bez konkuren
cji i poza programem mistrzostw 
na dystansie 200 m. st. grzbiet. 
Budziszówna (Kolejarz Gdańsk) 
wynikiem 3:16,5, bijąc przedwo- 

socjalizmu w Jenny rekord Banaszewskiej o 
(AS) \l,9 sek.

6.0QC
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drużyn piłkarskich
irkach o Puchar Polskis « r- - P

W pierwszych latach powojen 
nych, mimo wielkich przeobra
żeń, sytuacja w sporcie nie by 
la dobra. , Odradzający się spon
tanicznie sport polski bazował 
na niedemokratycznej struktu
rze organizacyjnej opartej na t 
zw. niezależnych klubach miesz 
czańskich.

Próby czynione w tym okresie 
przy pc a wy powstałego — Pań 
stwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego oraz Rad WF i Spor 
tu — nie zdały egzaminu.

Właściwy początek nowym 
formom dała uchwalona rów 
no dwa lata temu (25 lutego 
1948 r.) uchwała Sejmu Usta
wodawczego o powszechnym 
obowiązku przysposobienia 

wojskowego, wychowania fi
zycznego oraz przysposobie
nia zawodowego. Ustawa ta 
stanowiła olbrzymi krok 
wprzód na drodze rozwoju i 
umasowienia sportu w Polsce. 
Jednocześnie powstaje Głów
ny Urząd Kultury Fizycznej. 

Opierając się na wzorach ra
dzieckich, w sporcie naszym za
czyna się planowa praca. Pow
stają zrzeszenia sportowe przy 
związkach zawodowych ze Zwią 
zkową Radą Kultury Fizycznej i 
Sportu przy CK ZZ na czele o- 
raz Ludowe Zespoły Sportowe 
podporządkowane Głównej Ra
dzie Sportu Wiejskiego przy Zw. 
Sam. Chł.

Nowy rozdział w historii spor 
tu polskiego otwiera w 1949 ro
ku przemówienie Prezydenta 
Bieruta, który oświadczył:

„...Należy bardziej niż do
tychczas doceniać sprawę wy 
chowania fizycznego młodzie 
ży i ruchu sportowego, oto-

odbyło się pierwsze planarne 
posiedzenie GEKF, O jego 
znaczeniu świadczy fakt, że 
posiedzenie to odbyło się w 
Sejmie i że wziął w nim u- 
dział premier Józef Cyrankle 
wicz. Było to miarą wagi, ja
ką Rząd w Polsce Ludowej 
przywiązuje do spraw kultu
ry fizycznej. Wychowanie fi
zyczne i sport, dotychczas roz 
drobione — otrzymało jedno
lite kierownictwo, gwaranta-

Zapoczątkowane w tym roku rozgrywki piłkarskie o Puchar 
Polski będą nową formą masowej imprezy, mającej na cela dalsze 
upowszechnienie kultury fizycznej wśród najszerszych mas mło
dzieży, świata, pracy miast i wsi.
Puchar Polski, podobnie jak 

Biegi Narodowe, obok wielkiego 
znaczenia propagandowego — po
zwoli również na wyłonienie no
wych talentów piłkarskich oraz 
będzie sprawdzianem-pracy orga
nizacyjnej PZPN w terenie.

Przygotowania do rozgry
wek były przedmiotem konfe
rencji prasowej w PZPN w 
dniu 11 bm. Puchar Polski bę 
dzie imprezą na niespotykaną

dotychczas skalę w historii 
pilkarstwa polskiego. Według 
prowizorycznych obliczeń licz
ba uczestniczących w turnie
ju drużyn przekroczy 6 tys. 
Rozgrywki będą trwały 2 lata. 
W roku bież. spotkania prze
prowadzone będą na szczeblu 
gminnym, powiatowym i woje 
wódzkim, natomiast w roku 
przyszłym — na szczeblu cen
tralnym. Finał rozegrany bę-

„Związkowiec“ - „Kolejarz“ 8:8
W sali Urzędu Zatrudnienia w Gdyni rozegrany został towa-lnie wdaje się w wymianę ciosów, 

rzyski mecz pięściarski pomiędzy ósemką „Kolejarza-Polonii" (War-1 walczy na oślep i zostaje wypun- 
szawa) i „Związkowca” (Gdynia) zakończony wynikiem remiso- ktowany przez przeciwnika. W II 
wym 8:8.

Poziom walk był niejednolity. 
Obok dobrych spotkań w niższych 
kategoriach, wiele było bijatyki 
w wagach wyższych. W drużynie 
gospodarzy wyróżnili się: Lebie- 
dziński i Samułewski, u warsza
wiaków — Jaworski, Biedakiewicz 
i Wilczek (pożyczony z warszaw
skiej „Gwardii'').

Spotkania w ramach meczu, po
przedziła walka pokazowa (nie- 
punktowana) w wadze piórkowej,

Treningi lekkoatletów
Sekcja lekkoatletyczna „Kole

jarz — Gedania“ przeprowadza 
stałe treningi w sali przy ul. Sło
wackiego we Wrzeszczu. Treningi 
te odbywają się w poniedziałki, 
środy i piątki w godz. 17 — 21 
oraz w niedziele w godz. 9.30 — 
12 pod kierownictwem instrukto
ra PZLA. Treningi dostępne są 
również dla niestowarzyszonych.

Mimo śniegu i deszczu
piłkarze wyszli na boisko

Piłkarze Wybrzeża nie mają 
szczęścia do pogody. Chociaż w 
stosunku do innych okręgów opó
źnili wyjście na boisko, to i tak 
natrafili na bardzo nieprzyjemne 
warunki atmosferyczne.

Mecz „Unia“ — „Związko
wiec“ rozegrany na Stadionie 
Miejskim w Gdyni był właści- 
wą inauguracją tego sezonu. 
Z jednej strony stanęła do gry 
„jedenastka“, pretendująca do 
tytułu mistrza klasy A (U- 
nia), ą z drugiej drużyna 
przodująca w klasie B (Zwiąż \
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kowiec), Tym większą, spra
wił więc niespodziankę „ZuAąz 
kowiec“, bijąc A-klasową 
„Unię“ 2:0 (1:0).

Śliskie boisko i silny, porywisty 
wiatr nie pozwoliły na rozwinię
cie normalnej gry. Wiele było 
przypadkowości w akcjach obu 
drużyn, przy czym tak z jednej 
jak i z drugiej strony, lepsze byr 
ły formacje obronne. Bramki dla 
.Związkowca“ uzyskali Filipo

wicz (przed przerwą) i Grabar
czyk. Sędziował ob. Grzesiak.

pomiędzy Ptakiem (Zw.) a Ry- 
dzewiczem (Pol). Nieco lepszy był 
zawodnik miejscowy.

W muszej Lebiedziński (Zw) 
nadał z miejsca silne tempo. Je
go przeciwnik — Wielgómas (Pol) 
szybko przeszedł do defensywy i 
po otrzymaniu serii ciężkich cio
sów był niezdolny do dalszej wal
ki. Sędzia ringowy ogłasza zwy
cięstwo LebiedziAskiego przez 
t.k.o. W koguciej Betcher (Zw) 
zremisował z Biedakiewiczem (P). 
Początkowo niższy wzrostem gdy- 
nianin nie umiał przebić się przez 
gardę dysponującego dłuższym 
zasięgiem ramion „polonisty''. Do
piero w trzecim starciu zaznacza 
się przewaga Boetchera. Wynik 
remisowy słuszny.

Dobrze wypadł w •wadze piór
kowej Samułewski, który w dru
gim starciu znokautował Pankow
skiego (Pol). ,

W lekkiej Kuźmiński (Zw) 
zwyciężył po drugim starciu 
przez dyskwalifikację z Lipką 
(Poi). Walka, była bardzo za
żarta. Gdynianin walczył czyś
ciej i był technicznie lepszy 
od przeciwnika. Lipka jednak 
kondycyjnie lepiej prezentowa! 
się i już w pierwszym starciu 
posłał nawet przeciwnika na 
deski. Bije on jednak faul, za 
co otrzymuje napomnienie, aj 
po drugiej rundzie za bicie po 
uderzeniu gongu, zostaje zdy
skwalifikowany.
W I półśredniej Zelka przegrał 

do Jaworskiego (Pol). Bokser 
„Związkowca” przechodzi ostatnio 
pewien kryzys formy. Dotyczy to 
szczególnie jego stylu walki, któ

półśredniej Blok przegrał przez 
t.k.o. w II r. z Karpińskim. W śre
dniej Żabiński (Zw) został wypun
ktowany przez Wilczka. W pół
ciężkiej Łysiak zremisował z Ow-

dzie w ramach ogólno-polskiej 
Spartakiady w 1951 roku w 
Warszawie.

W turnieju wezmą udział dru
żyny zarówno zrzeszone jak i nie 
zrzeszone w PZPN. (bez ograni
czenia ilości zespołów). Będą to 
drużyny klubów sportowych, kół 
sportowych przy zakładach pra
cy, zespoły wiejskie, szkolne, dra 
żyny jednostek wojskowych, orga 
nów bezpieczeństwa publicznego 
itp.

Turniej rozpocznie się w dniu 
30 kwietnia bm. W dniu tym, we
dług przypuszczalnych obliczeń, 
odbędzie się w całej Polsce ok. 3 
tys. meczów. Na szczeblu central
nym w turnieju wezmą udział 64 
drużyny; 32 zespoły wyłonione z 
eliminacji na szczeblu wojewódz
kim oraz 32 drużyny I i II Klasy 
Państwowej.

IP związku z powyższą imprezą 
Gdański'Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej zwrócił się z apelem do 
klubów o jak najliczniejsze zgła
szanie się do rozgrywek. Termin 
zgłoszeń mija. 15 marca br. Do 
zgłoszenia należy dołączyć imien-czarkiem.

W ringu sędziował niezdecy- \ne listy zawodników oraz opis ho
dowanie ob. Wojciechowski. Wi- liska. 
dzów 1500 osób. I

Rewia bokserów Wybrzeża
Tylko parę dni dzieli nas od momentu otwarcia mistrzostw 

okręgu w boksie. W piątek 17 bm. 0 godz. 18 rozpoczną się w 
sali Urzędu Zatfudnienia w Gdyni trzydniowe boje, mające wyło
nić ośmiu, nowych mistrzów.
Tegoroczne mistrzostwa mają 

dla naszego okręgu, specjalne zna 
ozenie. Wybrana ósemka wraz z 
zeszłorocznymi mistrzami Polski 
(Antkiewdczem i Chychłą) bronić 
będzie barw okręgu w mistrzost
wach ogólnopolskich, które odbę
dą się w dniach 20—23 kwietnia 
w Gdańsku.

Wydaje się nam, że tegoro
czne mistrzostwa Wybrzeża bę 
dą dużo ciekawsze, niżeli w u- 
biegłym roku. Upoważnia nas 
do tego twierdzenia fakt wyró 
wnania poziomu w poszczegól 
nych kategoriach. Prócz Ant- 
kiewicza i Chychły nie widzi
my w innych wagach zdecydo
wanych faworytów. O niespo- 

i dzionki będzie toięc nietrud-
\ dno. Tym samym mistrzostwa

staną się bardziej atrakcyjne.
W wadze muszej największe 

szanse na przedostanie się do fi
nału mają Lebiedziński i Justka. 
Start Mikcłajczewskiego jest pro 
blematyezny. W koguciej stawka 

j jest bardzo silna i wyrównana.
ry jest niezwykle chaotyczny. Dla-!t?i° ■ ^u^u, pretendować będą 
tego też mimo dobrej pierwszej i ^ 6in’ Wołyński 1 Samułewski.

1 rundy, w następnych niepotrzeb-1 W piórkowej w cieniu Ant-

kiewicza toczyć się będą walki 
o dostanie się do finału. Kto 
wie, czy nie stanie tu Socze- 
uriński, który jako wicemistrz 
reprezentowałby okręg na mi
strzostwach Polski.

W lekkiej finaliści wyłonią się 
prawdopodobnie spośród zawodni 
ków młodszego pokolenia. Wśród 
nich wyróżnia się Kuźmiński.

W półśredniej na czele kroczy 
Chychła i Musiał. W średniej 
spodziewany jest start Iwańskie
go, który mieć będzie ciężką prze- 
prawę z wracającym do formy 
Rajskim.

W odróżnieniu od lat poprzed
nich, duża, ilość zawodników star
tuję io półciężkiej. Do tytułu kan
dydują Bark, Lenka, Rudzki, Fli- 
sikowski, Grzywacz i paru in
nych. Poziom jest tu dość wyrów
nany i nie dziwilibyśmy się wca
le, gdyby np. tytuł zdobył Glon
ka. • •

W ciężkiej notujemy „posuchę“. 
Jeżeli w ringu stanie Białkowski, 
to jedyną sensacją będzie jego 
spotkanie z Grabowskim.

Już od wtorku bilety w przed
sprzedaży nabywać będzie można 
w Gdyni przy ul. 10 Lutego 35a 
— drogeria.

Najciekawszą walkę stoczyły 
Dobranowska i Proniewiczówna 
na 200 m. st. klas. Zwyciężyła 
Dobranowska, bijąc dotychczaso
wy rekord Polski Proniewiczów- 
ny o 0,6 sek. Czas Dobronowskiej 
3:10,2.

W biegu na Ą00 m. st. do w. 
Gryszczykóuma bez trudu uporaj 
ła się na finiszu z koleżanką klu
bową Dzikówną, uzyskując czas 
6:14,5 tj. o 1,3 sek. lepiej od do
tychczasowego rekordu Polski.

Proniewiczówna na 100 m. st. 
motyl, pobiła własny rekord Pol
ski o 1 sek., uzyskując czas 1:27,8. 
Wreszcie ostatni rekord Polski w 
tym dniu pobiła sztafeta Ogniwa 
(Bytom) na dystansie 4JX100 m. 
st. dcw., w składzie: Mateja, Ba
dura, Dzikówną, Gryszczykówna, 
osiągając czas 5:38, to jest o 6,2 
sek. lepszy od rekordu Polski, 
który należał do tej samej dru
żyny.;

Największą niespodzianką był 
wyścig na 1Ó0 m. st. dow., w któ
rym Sobczakówna osiągając 
1:18,2 pokonała Dzikównę i Gry- 
szezykównę.

W. nmtatnSe/ chwili

Rumunia—Polska 5:3 
w zapasach

W obecności 5000 widzów ro
zegrany został w Poznaniu między
państwowy mecz zapaśniczy re
prezentacji Polski i Rumunii. Wy
grali goście w stosunku 5:3 (w 
bm samym stopniu pokonali oni 
niedawno Czechosłowację — 
(przyp. red.).

W muszej Tarżiu już w 7 mi
nucie przerzutem przez biodro po
konał Sznajdra (P). W koguciej 
Tozser przegrał w 3 min. do To
boły (P). Polak walczył doskonale, 
W piórkowej Popescu (R) pokonał 
w 2 min. 15 sek. Klorka (P). W 
lekkiej Betternon uległ w 12 mi
nucie Swięlosławskiemu (P). Po
lak osiągnął efektowne zwycięstwo 
przez złamanie mostku. W półśre
dniej Popovicy wygrał na punkty 
7, Gołasiem. W średniej Bujora 
uległ Radoniowi (P). W półcięż
kiej Forai uzyskał problematycz
ne zwycięstwo nad Szajewskim. W 
ciężkiej Nedelco wygrał z Gliń
skim (P) na skutek kontuzji tego 
ostatniego.

Czesi wygrywają 
w Katowicach

W Katowicach odbył się mię
dzypaństwowy mecz reprezentacji 
hokejowej Polski i Czechosłowa
cji. Spotkanie rozegrane w obec
ności 12.000 widzów zakończyło 
się po pięknej grze obu zespołów 
zwycięstwem gości 6:4.

Bramki dla Polaków uzyskali: 
Lewacki — 2, oraz Skarżyński i 
Palus.

Kwapień zwycięża
W pierwszym dniu zawodów 

narciarskich o memoriał Bronisła 
wa Czecha, w Zakopanem odbył 
się bieg płaski na dystansie i4 
km. Start i meta znajdowały się 
w Dolinie Kościeliskiej na hali 
pod Ornatem. Trasa była uroz
maicona i trudna.

Kolejność na mecie: 1) Kwa
pień (Gwardia) 1:02,29, 2)
Krzeptowski Daniel (SNPTT)
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r j a#/tiUJMl Gdy Krupka się odwrócił, Agaty 
Gong już nie było w przedziale. Wyszła 
na korytarz, gdzie na samym końcu stał 
przy oknie mężczyzna w średnim wieku, 
z nieco już siwiejącymi (a jakże!) wło
sami na skroniach.

— Masz? — zapytał, ale nie po pol
sku, lecz w jfßyku, którym, się wszyscy 
bohaterowie ciemnych przygód posługu
ją. Nie odwracał się przy tym wcale.

— Nie udało się — odpowiedziała A- 
gata Gong — w tym samym języku. 
Gdy chciałam go uśpić, nagle chwyciło 
mnie coś za włosy i ach! rwało tak, że 
z bólu krzyknęłam. Nie triem co to by
ło, chyba jakiś duch. Krupka’ się obu
dził, ale me podejrzewa nicWytłuma
czyłam się.

Mężczyzna przy oknie wysłuchał spra 
wozdania, nie odwracając się do Agaty, 
która stała obok i mówiła, jak gdyby go 
nie znała, szeptem przed siebie w próż
nię. Teraz jednak mężczyzna szybkim 
ruchem wręczył jej coś. Rękojeść pisto
letu spoczęła tylko na ułamek sekundy 
w jej dłoni i broń zniknęła w torebce.

Agata Gong zjawiła się znów w prze
dziale Krupki,'

— Szukałam konduktora — tłumaczy
ła się, aby go zawiadomić o zajściu, nie 
znalazłam go i... Nie zdążyła zakończyć, 
bo pociąg zbliżał się d,o wielkiej stacji, 
zmniejszył tempo, aż wreszcie stanął. 
Na peronie odezwał, się głos, który wo
łał: Paryż... Paryż! ■— po francuska 
oczywiście, ale ivssyscij Zrozumieli.

(Ciąg dalszy jutrot


